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Adres Red~kcji : Piotrków, Byko.wska 71 
łt'li11kcj• ot\l.·artt eod godziny 12-ej do 1-ej w południc w dnie powszednie I w niedziel~. 

Rękopisów Redskcj• nic :wr11c4. 

Admlnlstucja otw11rt11 od godzimy 8 do 12 rano I od 3 do 7 popołudniu. 

Cwa pouczcgólncgo numen: w l'lohkowlc 10 hal.; na prowincji I zngraulcą 12 hAi.=10 lenlgów. 

piętro. 
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Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prcnumer11ca "lleslęczna w Piotrkowic 2 kor. 50 hlilcriy, na prowlncfl I zagranicą a kor. 50 bał. 

Ceny oglnszcń za wlcru: Nadesłane kor. I halerzy 50. Dział lnl.ormacyjny 40 hel., za katdy 
następny 30 hal. Ukł11d tabelnryczay lub skomolllrnwany 6j halerzy, r.a katdy następny 50 hai. 

Nekrologja 51 halerzy. 

~E::OO-:Fł.. ~~.A. C!za.A.::Eł..N"EC:g_IEG-C>. 

W sobotę, d. IO marca Jeden Występ W niedzielę, dnia 11 marca 

Ireny SOLSKIEJ - CROSSEROWEJ 
i Stanisława ST A N I St A WSK I EC O 

o godzinie 3 i pół p. p.-- ceny zniżone o godzinie 7 m. 45 ·-ceny zwykłe. 

~llf ~f( U~ l 'AWllK~ Z ft K fl ~p~t~ ,~. ,~c~ ł US Y 
rapsod rycerski w 5 aktad1 prtez Ostoję - Sulnickiego. T A Ń G E układu F. BAŃ KO WS KI E G O. 

znakomitych artystów sceny krakowskiej w giośnej sztnce M. BR ACC O 

„P RA W D Z I W A 1\'l I L O Ś Ć". 
Początek przedstawienia punktualnie o godz. 7 m. 45. Koniec przed g. 11-ą. 

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Szyma11skiego, a w dnfo przedstawienia (ld godz. 7-ej w kasie teatru. 

aązxą: ·-- .. J f __ 

Teatr „VICTORIA" 
Od wtorku 6-go do piątł<u 9-go marca 1917 r. 

'~r:~t~p ~wi~to\\:ej slawy t:.~ncer: Ro' z· y 8 D c H ETT o w lHljnowszym, detek~ywnyin 
I.i 1 nrtystk1 lunernatogrn11cz1H'J li 3 ttktowym dramacie p. t. 

HRHBlnft„rHnTERH granym przez ulubionych 

artystów kopenhaskich. 

~~;~~{v, Co nadto, to niezdrowo) ~l~;ixTx PUSlitn\H l ST. fifOR6I 
farsa w 3 akt. W głównej roli Paweł J-Ieidemanu. Dramat w ·I akt. W głównej roli Fryc!eryk Zelnik. 

Delegacja Rady Stanu do_ Koła polskiego rowanych przeciwko Polakom. 

Berlin 8 marca. Jutro nastąpi Wczoraj przybyli delegaci T. Rady 

otwarcie obrad pruskiej Izby Panów, Stanu, pp. wicemarszałek Pomorski i 

a dnia 15 b. m. rozpocrnie obrady dyr. Dep. polit. W. hr. Rostworowski 

Sejm pruski. 
W kołach polskich oczekują tu 

ważnych enuncjacji rządu w sprawie 

zniesienia ustaw wyjątkowych, skie-

odbywają narady z Kołem polskiem. 

Przed miotem narad ma być 8kże 

sprawa zamierzonego wiesiellia ustaw 

antypolskich. 

O rotą przysięgi Wojska f olski.ego 
\.Varszawa 8 marca. Korespon· 

dent Wasz dowiaduje się ze strony 
dobrze poinformowanej, że rota przy
sięgi dla wojska polskiego została o
statecznie ustalona po myśli zasadni
czych postulatów Rady Stanu. 

Oficjalne ogłoszenie tekstu roty 
przysięgi nastąpi w najbliższych dniach. 

Jak w swoim czasie donosiliśmy istnie
ją trzy propozycje roty przysięgi dla woj
ska polskiego: niemiecka, Rady Stanu oraz 
wspólna gen.-gub. Beselera i l(uka, zbliż0-
na treścią swą do roty Rady Stanu. 

Według doniesienia „Czasu" niemiecka 
rota przysięgi brzmi: 

„Przysięgam Bogu Wszechmocnemu i 
Wszechwiedzącemu, że chcę służyć, jako 
wierny żołnierz mojPj polskit>j Ojc7.yź11ie 

oa lądzie i na wodzie i na l<ażdem 1ll iej · 

scu; wiernie i uczciwie, że dotrzymać chcę 
rzetelnego braterstwa broni wojskom nie
mieckim, austro-węgierskim i sprzymierze
nym z niemi, i że chcę być posłusznym 

cesarzowi niemieckiemu, jako memu naj
wyższemu wodzowi w obecnej wojnie, je
mu i cesarzowi Austrji, królowi .er -
jakoteż wszystkim innym przełożonym, ich 
rozkazy i przepisy spełniać dokładnie i za w-

. sze i wszędzie, tak się zachowywać, iż· 

bym jako żołnierz rzetelny i bez odmowy 
spełniający obowiązek, mógł żyć i umierać! 

Formuła przysięgi polska: 

„Przysięgam Bogu Wszechmocnemu i 
Wszechwiedzącemu służyć Polsce i Ojczy
źnie mojej i przyszłemu Królowi pol<>kiemu 
(ewent. polskiej władzy państwowej), jako 
żołnierz wiernie i uczciwie, na lądzie i wo· 
dzie i na kaidem miejscu i o każdej po
rze, - c1ochować rzetelnie brnterstwa bro
ni wojskom nkmieckim, ouslrt~ -węgicr::-kim 

spr.zymierzonym z niemi, być posłusznym 
naczel!iemu dowództwu, wyznaczonemu na 
czas obecnt>j wojny przez monarchów, po· 
ręczających niepodległość par1stwa polskie· 
go, oraz wszystkim moim przełożonym, 

rozkazy ich i przepi~y spełniać dokładnie 

i zawsze i wszędzie tak się zachowywać, 

iżbym jako żołnierz rzetelny i bez odmów 
spełniający obowiązek, mógł żyć i umierać". 

Rota przysięgi w redakcji gen.-guber
natorów zbliżona jest treścią swą do roty 
polskiej, i ta właśnie rota ma uzyskać zgo
dę władz okupacyjuych. 

Kiedy nastąpi oddanie hegionów · 
l'Viede1z, 8 b. m. Jak się dowia- Monarchy Austro-Węgierskiego Radzie 

duję, w najbliższym czasie Legiony od- Stanu jako kadry Armji polskiej. 
dane zostaną uroczystem orędziem 

ivarszmva 8 marcr: Dnia 15 b. m. 
odbędzie się w Warszi:.-vie odprawa wszy
stkich oficerów polskich, zajętych przy za
ciąAdo wojska polskiego. 

..,,..azd ten pozostaje w związku z będącą 
w toku reorganizacją zaciągu do armji pol
skiej, przeprowadranq przez pułkownika Si
korskiego. Zmiany idą w tym kierunku, 
ie cała robota zaciągowa będzie uproszczo· 
na i sceutralizowana. 

Obecna Centrala Werbunkowa nosić bę
dzie 11a.twę: „Krajowy lt1spektorat Zaciągu 

do Wojska Polskiego". 
Siedzibą Krajowego l11spektoratu jest 

Warszawa. 
W 17 miastach prowincjonalnych Kró· 

lestwa utworzone będą „Urzędy główne za-· 
ciągu do wojska polskiego". 

Między innemi miasto Piotrków, które 
dotąd podlegało Radomiowi, otrzyma wł • 
sny Urząd główny . 

Po mniP.jszych miastach prowincjonal-
nych stworzone będą Po wiat owe I o
sp e Id or at y, a po rozmaitych osadach 1 
miasteczkach Bi u r a zgłoszeń. 

Do akcji zaciągowej użytych będzie po-
nad 2 i pół tysiąca legjonistów, w tem 
184 oficerów i .z górą 500 podoficerów. 

Pracę agitacyjną za wstępowaniem do 
wojska polskiego spełniać będą czynniki 
obywatelskic>, pod ogólnem kierownictwem 
i kontrolą Departamentu Spraw Wewnętrz
nych. 

azd kapelanów ltegionowych · 
Warszawa8 b. m. Dn. 7 bm. obradował w 

Warszawie Zjazd kapelanów legjo11owych 
pod przewodnietwem superiora ks. Pa-
n a s i a. 

Przedmiotem narad, ktćire trwały przez 
cały dzień, była kwestja służby duszpa
sterskiej w przyszłem wojsku połskiem, 

ornz sprawa uregulowania stosunku ducho· 
wieństwa wojskowego do duchowieństwa 

cywilnego i ludności cywilnej. 

Z kół uczestników zjazrfo c1owia1ujemy 
się, że kwestja utworzenia episkopatu po!o 

wego wojsk polskicjl natrafia na tak wiel
kie trudności, iż na razie nie może b.)ć o 
tern nawet mowy. 

Na zjeździe poruszono też usiłowania, 
czynione ze strony niemieckiej w tym kie
runku, aby superiorat polowy poli,ki oddać 
pod zwierzchnictwo episkopatu polowego 
armji niemieckiej. 

Zjazd oświadczył się za utrzymaniem 
dotychczasowych stosunków, to znaczy za 
z w i e r z c h n i c t we m e r i s k o p a t u po-
1 owego armji austro-węg. nad 



Str. 2. 

superior at em po 1 owym po 1 ski m. 
W obradach zjazdu uczestniczyli mię· 

dzy innymi : ks. dr. Gilewicz z Kamióska, 
ks. Antosz, ks. Konopka, ks. Łuszczki, O. 
l'osma }.,e11czowsld i inni. 

, 

· Korespondent nasz warszawski, dono· 
sząc powyższe informacje, wyjaśnia, że w 
zamieszczonym we wczo1ajszy111 numerze 
liście p. t. „Prace Rady Stanu" niektóre 
szczególy miały charakter pogłosek, krą

żącyci1 w kołach politycznych, które podał 
obowiązku dziennikarslriego, a które, jak 

ię obecnie dowiaduje ze strony miarodaj
ej, nie odpowiadają ścisłej prawdzie. Red. 

Z Rady Stanu 
Z Komisji Sejmowo - Konstytucyjnej 

W dniu 27 lutego br. odbylo się pod 
przewodnictwem Marszalka l\oronnego Nie
mojow;;kiego pierwsze plenarne posiedze
nie Komisji Sejmowo·Konstytucyjnej r~ady 

Stan u. 

Posiedzenie otworzył Marszałek, wilając 
przybyłych, oraz wskazując niezmiernie do
niosłe zadanie prac Komisji Sejmowo·Kon
stytucyjnej, która powinna opiacować Jlie
tylko ustawy konstytucyjne państwa pol
s:dego, ale także ustawę sejmową wraz z 
oruynacj ą wy bor_czą. 

Zastępca przewodniczącego, ks. of . cjał 
Przeździecki skreślił przebieg prac przygo
lO\\ a wczycb, poprzedzających pierwsze po
siedzenie Komisji i przedstawił projekt re· 
gulaminu Komisji, który po ożywionej dys· 
kusj1 z t1iektóremi zmianami przyjęto. 

W dalszym ciągu posiedzenia uslmte-
czniono wybory uzupełniając~ do łHezydium 
Komisji, litóre składa się z sześciu człon· 

ków, mia1.owkie z Marszallca Koro1111ego 
przewodniczącego, z ks. Przeździeckiego 

zastępcy, z dziekana p1of. Buzlia ze Lwo
wa, jako glównego referenta, z mec. Dzie
wulskiego, jako sekretarza, z k~. Lubomir
skłego i dziekana prof. Parczewskiego. 

Na wnio~ek referenta glównego, Buzka, 
uchwalono po dluższej dyskusji, w której 
zabierali głos członkowie Komisji: Studni
cki, 0.:himowski, Parc~ewski, Cybichowski, 
i ks. Lubomirski, powierzyć opracowa:iie 
projektu przyszlej konstytucji dwom pod· 

. komisjom, z których pierwsza-sejmowa -
ma opracować ustępy konstytucji o skla· 
dzie ' sejmu, o czynnem i biernem prawie 

5) 

Myśli o Polsce 
. . . Pa t r j o ty z m n ie n a w i ś ci jest 

może najsilniejszą jeszcze pobudką działa
nia dla dobra ogółu. Wit;c powołaniem 

Po I a ka ~pozostaje, obok pracy na chleb, 
negatywna praca obrony swego istnienia 
narodowego zapomocą oporu, walki, a w 
braku sit i urządzeó normalnych, zapomocą 
spisku. - Chyba że czasy na1taną inne? 
(Weyssenhoff-" Hetma11i" 10). 
. Pozbawieni.„ parlamentów i ciał autoao

micznych, w których takie walki s<1 na miej
scu, pożeracie się nawzajem w interesach 
ekouomicznych i w dziennikarstwie; psu
jecie robotę zbiorową, bo każdy biały, 

czerwony lub czarny, chce postawić przede· 
'-'1szystkiem na swojem. (Weyssenhoff -
"Hetmani" 33/4). 

Polakiem trudniej być, niż obywatelem 
świata. Weyssenhoff ·-„Hetmani" 123). 

Szlachta wasza-nie cała jednak-skło

nił się uprzejmie, wskazując na nrnie za. 
okrągloną dłonią - nadzwyczaj truJno się 

nagina do obowiązujących już nowych form 
demokratycznych, europejskich. Wasza tak 
zwana n a r o d o w a cl e m o k rac j a je'it 

~D Z i E N N l K N A I< O D O W Y Q 

_____ .....;, 
wyborczem, o prerogatywach porelskich, o 
naczelnych zasadach regulaminu obrad sej
mu, podczas gdy druga - konstytucyjna
opracuje wszelkie inne działy konstytucji, 
a więc prerogatywy monarsze, ustrój wła

dzy wykonawczej i sądowej itd. Wypraco
wany przez podkomisję sejmową projekt 
będzie przedłożony pod uchwały komisji, 
a następnie Rady Stanu, gdy zaś w ten 
sposób zasady naczelne sejmu i prawa wy~ 
bo1czego b~dą ustalone, podkomisja sejmo
wa opracuje następnie projekt ordynacji 
wyborczej, projekt regulaminu obra9 ej
mu i t. d. 

Uwolnienie intern0\\7 a
nvch l{r{)lewiaków „ 

WiedelŹ (w. wł.) Wiedel'iskie Biuro 
prasowe NKN donosi: Na skutek voda
nia do Jej Cesarskiej .Mości Cesarzowej 
'lyty wniesionego przez Sek c j Q po
m o cy dla internowanych Królewiaków 
Ligi l\obiet NKN-u, otrzymała Sekrja ta 
z ministerstwa spraw wewnętrznych po
wiadomienie, że c. i k. Naczelne Dowódz
two Am1ji z Najwyż.szego rozkazu zarzą
dziło reskryptem z 3 t stycznia br. L. 
a o uwolnienie wszystkich w l\Ionarch~i 
• ernowanych i konf111owanych osób cy· 
wilnych, które pochodzą z terytorjum c. 

CLłonkom komisji pozostawiono do wy- i k. Generalnego Gubernatorstwa w Lu
IJoru zapisanie się do jednej z obu pod- blinie. Z pod zarzn,dzenia tt-go wyjęci 
komisji. Na tej podstawie w skład podko- · są t,y_lko rosJa11ie. (pr,awosławni) i. poli-

. ·· · · 
1 

d , 
0

. d tyc;rn1c. pode.Jrzan1. I odobna akcJa zn-
rrn~Jt ~ep.now:i ~c 10 zą PP·. Jaman ' stała . wdrożona też co do pGddanych pol-
Dz1ewu1slo, Gorsk1, Kaczorowski, Kutrzeba, skich, którzy pochodzą z terytorjum ce
ks. Lubomirski, Łuniewski, Maj, Nocznicki, sarsko-niemieekieg'<> gubernatorstwa w 

hr. Rostworowski i Siemiell.ski, w skład zaś Warszawie. 
podkomisji konstytucyjnej pp. ks. Cheł-
micki, Cybichowski, Grendyszyt'l.;ki, Konie, Hotzeodorf komendantem na froncie włoskim? 
Kunowski, Maliniak, Ochimowski, Parczew
ski prof. hr. Rostworowski, Studnicki i 
Zbrowski, Marszałek I<:oronlly, ks. Przeź. 

dziecki i prof. Buzek są z urzęuu członka
mi podkpmisji. 

Z Departamentu Spraw Politycznych 

Dnia 28 lutego odbyło się pierwsze pc
siedzenie Rady Dep·utamentu Spraw Po
litycznych pod przewodnictwem Dyrektora 
lir. Rostworowskiego. 

Do składu Rady należą człoJkowie Ra
dy Stanu pp.: St. Dziewulski, Kunowski, 
ks. Przeździecki, A. Śliwillski, \VI. Studnic
ki, ornz pp. ks. K. Sapieha, J. Targowski, 
prof. Br. Dembiński, prof. M. f-Iandelsman, 
prof. I. Siernień:>ki, J. Kucharzew.:>ki, Sz. 
R1111dszteiu, prof. W. Kamie•iiecki, M. 
Zbrowski i L. Abramowicz. 

Reierenci z Dyreldorem na czele przed
stawili organizację 1 podział pracy w De· 
partamencie. Na piet wszy plan z pośró:.1 

zadań przekazanych Departamentowi wy
sunęły się aktualne zagadnienia polityczne 
(referaty prnwno-pat'1stwowy, ekonomiczny, 
zagranicwy i historyczny). W związku 

z c1ziałem politycznym funkcjonuje B·1110 

Prasowe. 

Jednocześnie Departament podjął p1acę 

nad skup:eniel)l a częściowo przygotowa
nii:m dla przyszłycl1 rokowai1 pokojowycll 
materja!ów do wszechstronnego oświetlenia 
kwestji polskiej. 

niby stronnictwem politycznem, ale nie ma
i~cem oczywiście nic d0 rob)ty. Jest w 
istocie czemś po<lob:iem uo waszych d<iw
nych konfederacji; skupiona okolo popu
larnych llaset, ale mająca tylko na celu 
s.vobo:.ltie buszowanie po k•aju i przewa
gę nad ludem pracującym. Jest to dal:>zy 
ci<1g szlacheckiej rzeczypJspolitej„ bet isto
t11ych zadań, tylko z narowami i prete11· 
syami. Taka zalJa.va w rz;1J n3~0J)cvy dy5-
kredytuje tj I w wasz-;i sprawę w E.1ropie. 
Wszystkie wielkie ruchy nowe: e1a„i'1cypacja 
pracy, emancypacja myśli, - zajmują wa
szą demokrację bardzo słabo. Macie po
m;.ędiy mieszczaństw~m i in'.elige11cja&t · 
dz1 nowożytnych; macie, op:o:z nędz~o 
proletarjatu żydo.v3kiego, wielu wybit11ycl1 
żydów-J\e ci ludzie nowi pracują osobno, 
bo 11ieszczera demokracja oJpycha ich. 
Taki S3tnttel Stern naprzykład, który w 
H11landji, w Niemczech, w całej europie 
jest typem pospolitym i nader cennym, u 
was jest niemożliwy. Waszym żydom sami 
zabraniacie zostać polskimi patrjotami. 
(Tak mówi L1tzk1) (Wey.;:>enhoff - „Het· 
mani" 34 (b). 

Jacy my slowiaaie? ! C0 na:n po zwią· 
z!rn b'.lł ;:ań3ldm, po wyzwoleniu małych 

p:nistw słowiańskich? T Jż my z Bułgara
mi tyle 11w111y w> 1 ó~ •ego, ile z Turka;ni I 

Lugano. (T.B.K.) Dzienniki włoskie ko
mentują u:>tąpi en il~ oar. Conracla [-llitzendorfa 
ze stanowiska szefa g·eneralneg-o jako zapo
wiedź objc;da u1·zez1·!1 komendy przeciw 
~chom. 
!---~-"':~'- -~-- _'.''!M?T'!!f!!_?~-- --~ 

Katastrofa opałowa w 
Piotrkowie 

Mia'>to nasze, cierpiące wszystkie brnki 
aprowizacyj1~e, spowodowane wojną, stanę
ło obecnie w obliczu niebezpieczeństwa 

zupełnt>go braku paliwa. Już w numerze 
wczorajszym wspomnieliśmy o tej sprawie, 
ale w krótkiej notatce nie mogliśmy slne
ślić dokładnego obrazu ogólnej sytuacji. 

Dla oceny położenia potrzebne są prze
dewszystkiern cyfry. 

Miasto nasze nigdy 'w c~asie wojny nie 
obfitowało w opał. Do dnia l lut~go b. r„ 
na podstawie umowy zawartej z dąbrow

skim tow. „ Tepege", miasto miało otrzy
mywać miesięcznie 240 wagonó JV węgla. 

Skutkiem jednak trudności komunikacyj
nych nigdy Piotrków 11ie otrzymał tej iloś· 

ci. Dostawaliśmy zakdwie 3 wago!ly węgla 
dziennie, t. j, ogółem około 100 wagonów 
miesięcznie, z których każdy zawiewł mniej 
wi<;cej 100 korcy. Wielkość powyższego 

kontyngentu, okaże się bardzo problema· 
tyczna, jeśli zważymy, że Piotrków wedle 
ostatnich ze:; ta w i eń statystycznych, liczy 
44 tysiące mie:>zkańców. Ale już w grani
cach 100 wagonów, mogliśmy opędzać bie· 
żące potrzeby, co więcej, niektóre zamoż

niejsze rodzby mogły poczynić pewne za-

Mówią: odrodzenie tych tam Słowian zwra
ca uwagę mocarstw, że nam przeJew3Zy 
slkiem, należą się prawa tBrodowe. Błjki I 
Tamtych trzyma slaba TurcjJ, to si~ i wy
biją na wol110ść; nas du<>zrt sihi, to i 
wytłumaczą nam, że inaczej być nie może. 
(Weysse11h0ff .Pasma" łS8), 

Cd0wiek nasz, p.Jlak, C')Ś zrobi i wnet 
się zestarzeje. P0to pracuje, żeby n;c nic 
rob.ć. Wtedy, jale nic nie robi, ko~zy~ta z 
pracy młodego, jego krew pije i jego ra
mieniem się p.Jdpiera, tego młodego, a sam 
udaje, że to jego jest labour. Nie tak ro
bi k1glik. O 1 wiecmie idzie! F,Hward ! 
Do k1a życia. A nic może już st:irczyć, 
to nie Teży inaym na drodze, id 7-ie na 

ś Nieżą trawkę, eh sp1cerow mia. Wtedy 
młody na jego miej ~ce przych')dzi i o::l te
go 111 iejsca ro7-p')c zyn J, gdzie ta rnte.1 sta · 
nął. A my to jeHcze wi-;!rzymy w l\1sm~t, 
jak Turcy. l\ieJy p ·zecie wszystko leży tu . 
Wszystko m )Ż'la zrobić! . . . (Ż~rom >ki -
„L1.1dzie bezdom·1i". I. 180). 

Nuz b;·ak pHza·nwJ :1ia u;ta.v-~J je;t 
wada na ro low:1. (Że ·0m ;ki-. L•.tl<ie bez
domni" II, 35). 

... TrzdH rozryNać rany pJl3kie, żeby 
się nie zablifo:ly blo .q p::>dhści. (Żerom
s1d-.Lttdzie bezdomni" 145). 

K1.i. l~i1a :'1c·c p ,1 ;~t j •.;t ka i•lf,JJte n 
~~ --. .,,.~ 

'\; .: 
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pasy, które jednakże ciężka i uporczywa 
zima prawie w zupełności już wyczerpała. 

Tak przedstawiała się sytuacja do dnia 
l lutego b. r„ t. j. do chwili ograniczenia 
ruch u kolejowego. 

Z dniem tym Komenda Obwodowa wy
znaczyła ua potrzeby miest.kańców Pioli
kowa oraz dla obwodu 700 tonn węgla 

t. j. 7000 korcy. Nie byłaby to ilość zbyt 
mata, jeśli się zważy, że zakłady przerny
słowt>, mające osobną umowę z \~·ładzami, 

nie miały w tym kontygencie uczestniczyć. 

Ale z przyrzeczonej ilości węgla można by· 
ło dostarczyć miastu w miesiącu lutym tyl
ko 467 i pół tonn, czyli 4675 korcy, a za
tem Komisja węglowa, która budżet węglo· 
wy zestawiała na podstawie przyrzeczo11ej 
ilości, znalazła się już w miesiącu lutym 
wobec niedoboru wynoszącego 2325 korcy. 
Sytuacja więc stawała się już krytyczną. 

Musia110 len niedobór pokryć z zapasów 
koksu, którego gazownia zaoszczęd Aa w 
dłuższym okresie czasu 35 wagonów. Koks 
z węgla kraj o .vego, przedstawiał się jako 
opal licho, był w dodatku drogi, ale mimo 
to cały zapas 10zebrano bardzo szybko. 
Obecnie produkuje gazownia ledwie 50 
pud. kolrnu _dziennie, i której to ilości 

poszczególnym odbiorcom sprzedaje po 2 
pudy, korzystać z tego może zatem tylko 
25 osób. Już więc w lutym miasto odczu
wało dotkliwie b1aki opału. N11.: dziwnego 
Komisja węglowa miała do rozporządzenia 

ogółem 28.200 pudów węgla, c.J, podzielo
ne przez liczbę 111 ie3zka Il ców 111. Piotrko
wa, daje pół p 11 da 11 a mies i ą c. 

W tej smutnej sytuacji Komisja apro
wizacyjna zakupiła 35 sągóN drzewa, z 
czego już rozprzedano połowę. 

Tak bylo w lutym. 

Obecnie miasto znalazło się w sytuacji 
o wiele groźniejszej. Władze nie wyzna· 
czyły żadnego kontyngentll węgla, a tem 
samem komisja węglowa nie otrzymala do _. 
dnia dzisiejszego aui jednego puda węgla. 

Jedynie zakładom przemysłowym oddano 
1000 to1w, a gospodarstwom rolnym 150 
lonn. Znaleźliśmy się zatem w położeniu 
katastrofalnem, z którego wyprowadzić nas 
może jedynie natychmiastowa pomoc władz 
rządowych, w życzliwość lctórycli nii! mamy 
potrzeby powątpiewać. Przeciwnie, mamy 
nadzieję, że władze gubernjalne w szybkiej 
drodze 1ozpatrzą sytuację i pospieszą lu
dności z pomocą. 

Katastrofa opalowa może wywołać skut
ki 'liezwykle poważne. Przedcwszystkiem 
dobroczynnym kuchniom bezpłatnym, któ

re żywią 8000 biednej l11d11ości dziennie, 
grozi zamknięcie. Przykro pomyśleć ... Z po-

na tron, nawe! wówcza~, gdy jllż samego 
miej·5ca, na którem tron by mógł stanąć, 

niema na świtcie. (Żeromski-„Ludzie bez
domlii" 184). 

... Mój świat czci tylko 1o, co najpr;:ód 
uczczą obcy. (Żeromsld-"Sulkowski" 204). 

Do pracy istniejącej, biernej, dołączamy 
pracę t11)wą, idó ·aby z Polski uczy o iła 
Anglję. (Ż~romski--„Uroda życia" II, 204/5). 

l\olomaóski: Cli I op u wszystko po
rówilO,-czy to las rąbać, c y glinę kl)pat', 
czy bagnetem dukty w kwardych glitach 
cesarskich wybijać. Każą chlopu żyć,

żyje, każą umierać, -umiera. (Żeromski
„Su!kowski" 22). 

Boś: My są llaród nieuhy. Z chłop· 
skiclJ my wyszli chałup. N:is sto razy zdra

. dziła zdrada i oszukało oszustwo. Tosamo 
ojce nasze,- dziady, pradziady. (Żeromski

" Sułlrn 1vski'' 32). 
My, szluclita polska, znani ·jesteśmy z 

tego, że pla:imy za piękne łaski ze szczo
drobliwościq niewiarygodni\. (Żeromski 
„Dzieje G1zech11" II. 145) 

PJlak lubi d~cydować bei:: o-;obistych 
przeko rnń się, na p::>d5ta.vie intuicji, odzie
dziclO 1ej po przo1lcach, bez przydługich 

ceregieló 11. (Żerom >ki -„ Dzieje grzechu" 
II. 213). 
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wodu braku opału mogą row11ież uledz 
zamknięciu szkoły i zakłady naukowe, w 
których dzieci już obecnie odczuwają zim
no. Jak z powodu braku węgla cierpi ogół 

obywatelstwa, o tern zbyteczna pisać. 

KRONIKA 
Z karty żałobnej Legionów Polskich. 

W rezerwowym szpitalu Cz<'rwonego Krzyża 
w Piotrkowie zmarł legionista ś. p. Tedeusz 
[{ubrnkiewicz w wieku lat 18 cie 

.ś. p. 'I'. Kubrakiewicz urodził się we Lwo
wie, uczęszczal tam do SPmina1ju111 nauczy
ciPlskirgo na kurs trzeci. :.llodziPi1czy zapał 
rwnł go w szerl'g'i \YOjska polskiego; zaraz 
w początku wojny ucieklszy 1: domu. wstąpił 
(lO LPgionów, lecz l\onwnila T.c•gionów. zwa
żnj:1c na jeg-o miody wiPk, nie przyj1;la g·o w 
w szerrgL Lecz :'.!. p. zmarl.1-, 11iezrnżony prze
szkodan1i, wstąpi! powtórnie w lipcu l HI li r. 
i przydzil•lou y został do pulku H·g-o. baon n 
3-g<\ komp. n. Oci tego też czasu ponosił 
wszelkie trndy \Yo.lrnnP: przezil}hiwszy 'się, na
bawił siQ zapalf'nia pluc. l'o kilkutygodnio
wem zmaganiu sil~ z chorobą-zakoiiczyl swój 
młodociany żywot w dniu S·go mifrca n g-o<h. 
I I-tej przed południem. 

.\llody druhu, &11ij spokojnie w ulil)cluuwj 
przez cil) ziemi, która niech ci lekką będzie. 

I'ng-rzeb z 1nplicy cmentarnPj odhQdzit' si<) 
w sobotę, d. 10 marca o godz. a-ej p.p. 

Nabożei1stwo żalobne tego:i. dnia o godz. 
lO·t1~ rano w lio~dele farnym. 

- „Ruch pedagogiczny-'. Komunikują 
11am: Po przeszło 2 i pół rocznej przerwie, 
spowodowanej wojną, wznowił • Związek 
polskiego Nauczycielstwa" wydawnictwo 
tego wielce pożyteczr•ego pisma. Wyszedł 
właśnie zeszyt podwójny (za styczeń i luty) 
a bogata jego treśc (Nasze dążenia i cele
dr. M. Odrzywolski; Sfera wartości dzie-
cięcych a wychowanie-H. Rowid; Samo
rząd uczniów w szkole. Nauka o Polsce 
współczesnej. Dziecko i szkoła na między
narodowej wystawie grafiki w Lipsku. Rę.
cenzje, kronika i zapiski bibljograficzne) 
jest dowodem, że redakcja umiała zogni
skować w współpracy wybitne siły peda· 

.... g giczne i obejmuje szeroki horyzont myśli 
wychowawcze} z szczegó\nielszem uwzg\ę· 
dnieniem nowych prądów w wycl!owa•1iu. 
Dziś, gdy kładziemy podwaliny pod nie
podległy byt narodowy, gdy sprawa szko
ły polskiej i narodowego wychowania sta
je się problemem żywym i aktualnym, -
wydawnictwo tego rodzaju powitać należy 
szczerem uznaniem i zainte e5owaniem. 
Spodziewać sie też można, ie „Ruch Peda· 
gogiczny" znajdzie w społeczeństwie na• 
szem szerokie poparcie. Redaktorem pis
ma jest jak poprzednio, znany pedagog Dr. 
H. Rowid-l(anarel<. Prenumerata roczna 
wynosi 6 k. (Dla członków Związku Polsk. 
Nauczycielstwa 4 k.) numer pojedynczy 70 
h. Adres Redakcji: Kraków XII ul. Lele
wela 4, 

- Irena Solska. Znakomita artystka 
pol<>ka p. Irena Solska po raz pierwszy za
go8ui do naszego miasta. Powitamy ją jutro 
w głównej sztuce Bracca p. t.: „Prawdziwa 
miłość", w której wystąpi wraz z chlubnie 
znanym artystą sceu.r lfrakowskiej p. St. Sta
nisla wskim. Z·_\ po wiedź występu artystki tej 
miary, IJ~dzie bezw:1tpienia wyµadkkm dnia, 
a int1·ligencja nasza postara sir, zapewne o 

- o to, by znakomita al"tystka nie czuła si11 
obcą na naszej sceniP. 

P. frPlHt Suls!rn, jest chlnhą sceny pol
skh·j. _ ,\rtystka wielkiego talentu, wyjątko
wej kultury artystycznej, wielkiej pracy, sta
nęła na szczyde swych oryginalnych usilo
wal1 w dramatach Słowa.ckieg-o, IbsPna, Przy
h: szPwskiego, oraz komedjach Shawa. Jt•j 
nieporówn rny talent liryczny zahlysł w c,llym 
1.i'zepychu poezji i wlaściwrj t.ylko jej pla
:-;tyld w sztuce Zulawsld<>go „f1~ros i Psyche", 
w dramatach Shawa i „Lekkomyślnej sio
st.rze" Perzy Ilskiego, a WL eszcie w sztukach 
Rittnera. W Ifrakowie i we Lwowie cieszy 
się p. 8olska uwielbieniem publiczności i 
zgodncm poważaniem krytyki teatralnej. Do
dać na\rży, że znakomita artystka występo
wała czasu wojny w miastach Królestwa Pol· 
skicgo, jak w Lublinie, Radomiu i t. d. i 
wszędzie spotkała się eutuzjast.ycznem przy
jęciem. 

(}.._ - W sprawie Komisji Aprowizacyjnej. 
Z }{ół piekarzy miejscowych otrzymuje
my nast~pujące uwogi: W Piotrkowie 
jest czynnych 16 piekar11, w tern 9 nale 
ży do żydów a 7 do polaków. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności' w Komisji Apro
wizacyjnej uiema dotąd reprezentanta 
piekarzy. Są wprawdzie reprezentanci 
sfer rzemieślniczych, mianowicie murarz 
i l•.' l,v pi1·knrz, ldMs obecnir 11ie przy. 

_ DZ i E N N I K N A RO D O W 't " 

~maje się do swego dawnego zawodu. posłuchaniu ks. Radziwiłlową z domu arcyksiężnę 

Włflściwie jednak przedstawiciela pieka- Renatę, ks. Teresę Sapieżynę, ks. Kazimierzową Lu-
1'7.Y brak. bomirską, hr. Irenę L1tmesnn-Sallis, hr. Adamow~ 

• Sn,d7.imy, że z tego rodzaju instytucji, Starze11ską, hr. Władyslawową Mycielską i p. Wil· 
jak Sekcja Aprowizacyjna, która ma helminę Leową. Panie te złożyły cesarzowej podzię· 
czuwać nad zao patry\\;aniem miasta w kowanie za objęcie uajwyższego protektoratu nad 
::irtykuły spożywcze i sprawiedliwym roz- polskim komitetem pań dla niesienia pomocy dzie
działem tych.że pośród mieszkm'iców, przy- ciom luduości ewakuowanej z Galicji wschodniej_ 
ezem na pinwsze miejsce wysuwa si~ - Wieści od rodzin polskich w Rosji. Ma· 
eh lob, ,inko najwft7,niej~:t,y i głQwny arts- r ja N ur czyń s k 11 prosi Wielebnego dziek;ina 
kul spożywczy w cza~ie obecnym, jeśli Zagrzejewskiego w Piotrlwwie o 1nwiadomit:11ic 
ma zasiadać reprezentant sfer rzemieślni- siostry frauciszki L;isoi1, że zdrowa, jest z pafistwem 
czych,-o czem nie może być wątpliwo- i że prosi o wiadomość o swoich. 
ści, - to prawo to przysługuje przede- Mar ja n i Zyg m 11 n t Majcher s cy 
ws~ystkie_m ~iekarzom: L~ży to _zaró~,:n~z P~rnwa zawia<famiają ojca swego Józefa i ro
w rnteres1e piekarzy, Jalr 1 publ1cznoscw dzi9 Piotrkowie, Bykowska N~ 65, dom własny, 
Przedstawicie! piekarzy nie tylko będzie że są zdrowi i mles2lrnją w Niżniednieprowsku, 
mógł VI ystępować jako rzeCZOZIJ3WCa-fa- elrnteryn. gub. w fabryce dawniej B. !-Iantkiego. 
chowiec w ewentualnych sporach mię- Proszą o odpowiedź tą sumą drogą. 
9,z:v cer.!iem piekarzy a K01~1isj i, !~cz b~ · - Pieniądze z Ameryki .:1a dzieci żydowskich. 
dz1e miał także sp_os_o?l1?Sć ud~1~lenrn Niedawno nadeszła z Ameryki. do warszawskiej gm. 
au to ty taty w nyc\~ W Y.J a~nlen, ?dn os~1e ~o żydowskiej suma 100,000 marei,, przwiaczona specjal
?~ęs~~ch zażal~n pubhczno~cl na Jakosć nie dla ubogich dzieci. Dla rozdziału tej sumy 
I ilose ~b!eba, l t. P:• W _ktorych. to spra- utworzono csobną komisję, do której weszli: radny 
\''.<mh, meJedn?krotmc rneslusznie rzuca farbstein, dr. l\lumel, iuż. Wiślicki, I-I. Oinsburg 
Slt,l \<Ylllę 11a p1e!rnrzy. . i J. Wegmeister_ 

\V_ t_yn~ st_am~ rze~ZJ koła p1ek.arzy Ze 100,000 marek, które nades?.ły do Warszawy 
w Y r~~HJll, zy CZ~llle.'. a ?Y pr:~Y ll1UJą~Ł'J ll1~- od krewnych emigraatów z Ameryki, 35.000 m. 
st~plc reorg~nizaeJI h __ om_ISJI . .Ąp1·ow1zacsJ- przeZi!aczone były dla krewnych, zamieszkałych na 
neJ, Z ~h W 1 lą Pl'Zt'Jęcia J eJ :pt'_Zez za· prowincji oraz na Litwie. Pośredniczące w tem 
rząd rnia~t~, powołano. do n~eJ także biuro sjouistów prz1 111. Marszałkowskiej 151 ro
przedstaw1c1eln cechu p1ekarsk1ego. t.eslalo imienne zawiadomieni;1 tło wsz1stkich adre· 

- Biuro Pośrednictwa Praoy Departamentu s:itó·.v. · 
Opie"ki NKN komunikuje: Z pośród s11perarhitro9 e k" dl I ·· t · k' · N d . . . u 1er a o 1upaCJ1 aus rJac 1eJ. a po -ny eh leg1omstów poszukn1ących pracy zgłosili . . 
d B" ~ d . t S f ' . . stawie rozporządzema gcn.·g11bernatorstwa w Lu· 
. o JUra o po re me wo: zo er ze zna1omośc1ą blinie, zmniejszouo miesięczną ilość cukru, przypa-
slusarst'l'1a; !kac~, dlngoletni pracownik w tlrnlniach d . '· -d ł 1 d ś · 3 · t t 
Ir . t . aiącą na ll.3Z a g owę 11 no c1 na 1 rzy czw ar e 
,roles wa; maszynista mechanik; kowal wyzwolony 

1 1 
, f t · 
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o ze_1szci pracy w zakresie jego zµwodn; blacharz, 
obmajmiony z robotami warsztatowemi i dachowemi; 
stolarz do lżejszych robót warsztatowyd1; ogrodnik 
wykwaliiikowany, jako samodzielny kierownik ogro· 
du, specjalista w sadowuictwie, szkółkach i uprawie 
jarzyn; dozorca leśny; nadto kilk11nastu kandydatów, 
bez specjalnych l<waiif1k11cji, o średuiem wyksztalce-
11i11, odpowiednich na posady pomocników biurowych, 
dozorców, magazynierów i praktykantów gospodar
slcic!J i t. p. Zgłaszają się również żony i matki le
gionistów poszukujące prac zarobkowyc\ bądź t 1 w 
zakresie zajęć biurowych, hądź icż do zarządu gospo· 
darslwcm 1111 wieś. 

Poszukiwani są n;itomiast: kasjer buchalter do 
zarqdu większych dohr, wym11g.1ne fachowe wy-

- Z teatru komunikują: W sobotę .Prawdziwa 
miłość" Bracca, w której wystąpi:i pp. Irena Solska 
i Sianisław Stanislawski. 

W niedzielę dwa przedstawienia: o godz_ 3 i pół 
pop. rapsod rycerski, w ·5 aktach z bohaterskich 
dziejów P. P. S. • Dziesięciu z Pawiaka·, oryginał· 

nie napisana przez Ostoję Sulnickiego. Wieczorem 
znakomita operetka w 3 aktach .Zakazane całusy•, 

która grana będzie u nas po raz pierwszy, 
W próbach • Księi:nic1.ka ciardasza • i • D:ima 

od M.aksyma•. 

lm.lalcenie i praktaka; pomocnik kancelaryjny ze - Komunika t - k"' 
zuajomością rachuulwwości 1 języka uiemieckicgo do BUS FJBC I 
większego zarządu dóbr na Węgrzech; palacz do ko
Łia o nlslliem ciśnieniu; czeladnik masarski na pro
wincję; telegrafista do pomocy w biurze; ogrodnik 
na wieś; ekonom do większego gospodarstwa; palacz 
do wypala11ia wapna. • 

Superarbitrowani legioniści, reflektujący 11:1 zaję
cie zarobkowe, jak i również· prar;odawcy, mog:icy 
ofiarować posady dla hylych legionistów, zechcą 
zgłaszał się do Biura w godzinach urzędo1\ ych od 
9-12 i 3-6. Adres: !\raków, ni. Bltorego 20. 

- Zapisy na cele publiczne. Onegdaj ogło
szony został testament ś. p. Bronisławy Sadkow
skiej. Testament tert zawiera następujące zapisy na 
cele publiczne: 3.000 rub na Akademję Umiejętno
ści w Krakowie; 2 OOO rb. na zakład dla njeuleczal
nie chorych im. Feliksa Sobańskiego; I .OOO rb. na 
Pogotowie Ratunkowe; I.OOO rb. na przytułek gló· 
wny dla starców i kalek przy W, T. D.; I OOO rb. 
na dom pracy dla chłopców przy ul. Lipow.ii.,,1.000 
rb. na warsztaty rzemieślnicze przy uI. w skiej 
N2 10; 400 rb. na Tow. opieki nad dziećmi; 400 rb. 
na dom sierot po robotnikach przy ul. Litewskiej. 
Wykonawcą testamentu mianowany został adwokat 
przy.slęgly Jllłjan Tyszka. 

- Ile rekruta chce dostarczyć P. O. W. 
Lwowska .Gazeta Wieczorna• pisze: Nasz warszaw
ski korespondent (Bel) pisze, co następuje : Przykro 
mi bardzo, że krakowski .Naprzód• (~ wtorku na 
20 z. 111.) rozżalony za podaną przezernnie cyfrę 
IO.OOO zbrojnych ochotnikó·.v z P. O. W. - wprost 
zmusza mię do odpowiedzi natrętnem swem pyt~

niem: .Skąd ów korespondent wydobył swoją cy· 
frę?• Skąd wie ilu ludzi I dlaczego stanie do 1 ie
wydanego jeszcze apelu?• Odpowie<llieć muszę 

choć naprawdę chcialem tego uniknęć. Otóż cyfrę tę 
poda! nic kto inny, tylko bryg. Pitsudskl i nie 
gdzieindziej, jeno ua Radzie Stanu i co więcej 
oświadczył, że do szeregów stanie z a h 10.000 
tyłko 3.000.. Czy ten autorytet wystar • • Naprzo
dowi ?· ... 

- Zjazd biskupów odbędzie się w Warszawie 
dnia 10 b. m, Program obrad zapowi.1da omówienie 
wielu spraw bieiących związanych z a dministracą 
kościeluą władz duchownych i z obrhodem 100-lecia 
archldjecezjl warszawskiej oraz z akcją odbudowy 
kościoła, 

- Pierwsza adwokatka w są lzie w War
szawie stawała, jako obrońca ouegdaj. Jest ulą dr. 
pr Eugenja Birkenheim. 

- Ciągnienie loterji R. G. O. w drugiej klnsie 
będzie odbywało się d. 15 i 16 b. m. Dnia l:J bm. 
odbędzie się sprawdzenie w ygranycl1 i wrzucenie 
ich do koła. PocLątek ciągnienia o g. 9 i pól rano. 

- Audjencja polek u cesarzowej austrjackiej 
Zyty. O;l.1t ;; :!Ji rla~y przyji;I~ re7.Hzo\\'ll Zyt;1 11.1 

Wiedeń- Urzędowo 8 b. m.: 

Front wschodni: W Karpatach 
lesistych na północo-zachód od prze
łęczy Tatarskiej, nieprzyjaciel spędzo
ny został z pewnego wzgórza. 

Na Wołyniu utarczki na przedpo
lach i wzmożona walka ogniowa 

Front Włoski: Na ogóJ skąpa 
działalność bojowa. Patrole bojowe 
pułku honwedów No. 32 przywio
dły z pozycji włoskiej na zachód od 
Kostanjewicy 15 jeńców. 

Front Bałkański: bez zmiany. 

1'9munikat niemiecki 
Berlin Urzędowo 7 marca: 

Nad Scarpeą, po obu stronach Anc1·e'y 
i Sommy, w Szampanji, oraz na wscho
dnim brzegu ).f ozy panowała wczol'aj oży
wiona ak~ja artylerji. Kilkakrotnie do
chodziło też do wnlk oddziałów wywia
dowczych z osadami w okopach. Wie
czorem francuzi podj~li atak na półno
cno - wschodu i front od Verdunu na na
sze nowe stanowiska pod lasem Caurl'ie
res; odpm·to ich ogniem armatnim. 

Jasna pogoda sprzyjała lotnikom w 
w,rkonaniu ich iadaii. W licznych wal
kach powietrznych zestrzelono 15 samo
lotów nieprzyjacielskich. vV akcji pt·ze
ciwnika straciliśmy jeden samolot. a a wschodnim froncie: Pomiędzy mo
r ZW1 Baltyckem a morzem Czarnem wśród 
łagodniejącego zimna w posz(jzególnych 
odcinkach ożywił si~ ogieii. artylerji. 
Działalność artylerji była jeszcze mała. 

Front macedoński: ~I;ędzy W ardaretn 
a jeziorem Doirun i w nizinie Strumy 
nasze posterunki odparły natarcia kom
panji angielskich. 

Sytuacja w Chinach 

Amsterdam. Dzienniki angielskie dono
szą z Pekinu, że prezesi ohn Izb prawodaw
oy1·!t iwr1'1„ili "i•: il•> 111·1„1.ydt·11t:1 r•'puhliki i 
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powiadomili g·o, że mu źle pL·zedst.nwiono ży
czenia parlamentu. Poczyniono energiczne 
zabiegi, mające na cPlu doprowadzflnie do 
pornzumienia pornit;tłzy p1·ezyrlrntem republiki 
chińskiej; a pt'ezes<:>m 1uinistr1)w. 

Biuro Reutera tlouosi : Pomiędzy pań
stwami koali1'ji pannje najzupełniejsza jedno
myślność co do poloif•nia w Chinach. Wszy. 
st kie pai1st11 n dziali1ją w śdslem porozumie· 
niu. U nocie posl•'iw koalicji do Chin w 
LondyniL' nic nie wiacknn. Pewnem jest 
tylko, że toczą się narady co do pomocy 
finansowej, jaka ma być dana Chinom, o Ile 
zdecydują się na zerwanie stosunków dy
plomatycznych z Niemcami. Pomoc finau
t;Owa prawdopodobnie przeja"'i się w formie 
odroczenia wypłaty odszkodowania, przypada· 
if11'.eg-o pailstwom z powodu powstania bok
Sr>r(JW. Prawdopodobnie dokonana też b1~dzie 
l'l'Wizja lal'yfy celnrj. Nad ohn 1erni punkta· 
mi toczą siQ jeszczr nklarly. 

Zapowiedź rozwiązania Dumy 
Sztokholm 7 marca. Z Petersburga do

nosz<\, że 1·ozwiqzan!e Dntny jest jui posta
nowione. Wedlng donie~;ienia „-Utra Ro
sii", postanowione jest także przeprowadzenie 
nowych wyborów. Premier ks. Golicyn, o-
8\\ in„dczyl, że 1zą1l pragnie z Dumą pracować . 
C':t.) I>111na jednak będzie pracownła z rz:1<le1u, 
z;1leźy to od niej samej. Jeżnli Duma okaż<: 
się zdolnq do pracy, to pdnomocnictwa po
poslów zostaną przedłużone, }·żeli nie - roz
pisane bęclą nowe wy!.•ory. 

Psychologja starych 
odruchów 

~Pod tym tytułem zamieszcza p. Edward 
Paszkowski w „Dzienniku Kijowskim" z 
d11ia 7 lutego następujące uwagi: 

Coraz bardziej zbliżają się chwile roz· 
strzygnięć ostatecznych, które zmuszają 

opinję polską do uważnej baczności i do 
zajęcia stanowiska bezwzględnie szczerego. 
Czas półslówek minął i źle jest zresztą, 

żeśmy taki czas przeżyć musieli. .. Źle jest, 
gdy na uwagę, że dla ludności Królestwa 
dawne stanowisko autonomiczne jest już 
nie do przyjęcia, pan Milukow mógł od
powiedzieć: 

„Słyszałem z innych źródeł, że polacy 
gotowi są ostatecznie przyjąć to, co będą 
mogli dostać.„" 

Ta rozmowa z -p. Milukowem, którft 
„ Dziennik Polski" ogłosił, jest wogóle na· 
der charakterystyczną i daje materjał do 
stateczny do odpowiedzi, dlaczego polacy 
przeniesienie spraw urządzenia Polski na 
trybunę dumską, przed forum prawodawców, 
wś· ó.d których „życzliwą bezstronno~ć" pan 
Milukow teprezentuje-nie mogą uznać za 
wskazane. · 

Nie będziemy powtarzali całej rozmowy, 
bo jedynym, godnym :za5tanowienia jej mo
mentem jest następujące twierdzenie p. Mi
łukowa: 

- ~Wszak i mocarstwa koalicji idą już 

dalej od projektu autonomji - rzucił roz
mówca. 

- Tak-odparł p. Milukow-dzięki ich 
stanowisku kwestja polska nie może już 

być zbagatelizowaną. . l 

„ Przecież w Polsce niezawisłej mo
carstwa te widzą czynnik równowagi euro
pejskiej? 

• Polska niezawisła -- zdecydował p. 
Milukow -- bynajmniej nie będzie czynni
kiem równowagi europejskiej, w każdym 

razie nie możemy się zgodzić na taki za· 
kres polskiej wolności, byście mogli za· 
wrzeć przymierze z Niemcami". 

I zakończył swoją rozmowę stanowcze1. 
twierdzeniem, że przyszła wolność pols"ks 
tam się kończyć musi, gdzie się zaczyna 
możność dowolnego zawierania sojuszów 
politycznych· 

Byłoby zbytecznem dodawać, że p. Mi· 
lukow nie jest w danym wypadku odoso· 
bniony. Że różnica między nim i olbrzymią 
większoścL1 obu l.!.b :rn tern tylko pqlega, 
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iż jest on pi·zywódcą stronnictwa wolno
ściowego, glosicielem praworządności i zcte· 
cydowanym zwolennikiem oparcia stosun
ków wewnętrznych i zewnętrznych, państwo· 
wych i międzynarodowych na 1Ównosc1 
praw i obowiązków jednostek i zespołów 

I udzkicł1 • 

l oto rzecz ciekawa (zresztą znana), że 
dla panów n wolnościowców" (kadetów) ro
syjskich prawo do pełnego samowładztwa 

belgów, czechów, słowaków, lub rumunów 
i serbów nie ulega żadnej wątpliwości, a 
wszelkie restrykcje w tym kierunku. uwa
żane są przez nich za knut pruski, lub łall 

cuch austrjac;,i, 
Natomiast z Po I s k ą r ze cz m a _si ę 

zgoła inaczej. 
Zdaniem panów Milukowych, sprawa 

polska nie jest spraw[! polaków i nie mo
że być, a raczej nie powinna być sprawą 

Europy, bo jest ona przedewszystkiem 
sprawą rosjan. 

Pana· Milukowa nie dziwi, lecz slt1srnie 
zachwyca, gcty bohaterska garść armji serb
skiej opuszcza ojczyznę, . oddaje ją na pa
stwę krwi i ognia, przechodzi całe piekło 

katuszy wyg11anis, walczy i umiera w wa· 
runkach istotnie strasznych i czyui to wszy
stko w chwili',_gdy cały naród serbski, b~
dąc już przez austrjaliów „zjednoczony", ma 
doznawać opieki wiedeńskiego Reichstagu ..• 
Pana Milukowa nie uderza" iż ta walka 
„zjednoczonych" odbywa się pod hasłem 

„za Serbię!"... I pan Milukow zdolny 
jest zrozumieć, że jedynem dla Serbów roz
wiązaniem może być tylko - pełn~ niepo
dległość serbska„. I pan Milukow nie wy· 
maga, aby Duma zaprojektowała przede
wszystkiem restrykcje, ograniczające ptawo 
Serbji do zawierania niepożądanych przez 

Rosję sojuszów. 
Ale Polska ... 
Ta w "pragnieniach" 11ie!y!ko przy\ltód

cy stronnictwa woluoś;:i llldu stoi poza na
wiasem praworządnych stosunków między
narodowych ... Jest to, twierdzi p. Milukow 
i j":?go z ław poselskich koledzy bliżsi i. .. 
najdalsi-spr&wa nasza. Polska moie być 
„wolna", ale pod warunkiem, że tę wol· 
ność urząc!zi Duma i DurIJa tej 
wolności osobliwej pilnować 

b ę dz j e. . . dla ocalenia Europy od so
juszu-polsko- niemieckiego ... 

Przypominają się mimowoli słowa, któ

remi notyfikowano rozbiory Polski L~ ne
cessite des circonstanccs a determine les 
trois Cours a concourir a la neantissement 
d'u Royaums Polonai~; on y reconnaitra 
l'dfel de leur sollicitude pour la tranqui· 
lite'de !'Europe ... 

Wypadki nieuniknione zmusiły trzy dwc
ry do zniesienia I<1ólestwa Polskiego,. jest 
to skutek ich pieczolowi'.ości o spokój 
Europy. 

Pomniejszyciele 
„Zjednoczonej Polski" 

„Kui:jer Nowy" donosi: Na posil'Clzeniu 
„Słowiai1skiego Towal'zyst1'>a 1Jol.Jroczynno8ci" 
w dniu 2-1: stycznia p. Souolewskij wyg-losiJ 

1 
referat. o artykulacl1 p. Milukowa w kwesljac:h 

I slowia!tskich, umicszczonyc:ll w ,,l:ieczy' ' w 
l \ll(i r. P. SobolcwRldj wrzuca p. ~Iilukowo
wi, że pog·Jądy jego są niewyrm~ne. P. So
bolewskij gorąco protestuje przeciw dc.1żeniom 

Polaków do wlqcie11ia ziem nicmiet:kich <10 
Pohki. Slowi::mofi!stwo t•osyjskie powinno 
okre81ić wyraźnie granice etnograficzne J'cla
ków, Serbów etc. Trzeba Polaków nauczyć, 

aby nic wchłaniali w siebie ziem takich, jak 
Rląsk i Poznl\itskie, gd.cie jest 99 procent 
'jfmców, a 1 pre. Polaków (::;id) Również 

nie moż:ia pozwolić, aby do Polski odeszly 
takie miasta, jak Bitlły::;t.ok, Brr.e8ć i Chełm, 
gdzie jest 60 proc. lw1ności rosyjskirj. Hada 
Tow. Slowiaiiskirgo opracowała projrkt gra
nic etnograficzn~h Pol8ki i wniosła go do 

narady szcz<'gólnej dla spraw Polski. Prze-

.D Z I E N N I K N A RO D O W Y" 

chodz:ic do innych spraw slowiai1skirh, p. So
bolewskij zaznarzJ, /.e ws;,y.:itkie samod„delne 
pai1stwa slowiaiiskie powinny być pod pro
tektoratem Rosji, a więc Pol:.>l1a, Serbja i 

r110rwarja. 

DlaGzego mamy drożyznę skóry 

skóry idzie wciąż w· górę w niebywałych 
rozmiarach, a pochodzi to przedewszy
stkim z tego, że na.jintesywniejsza nawet 
hodowla bydła sprostać nie może olbrzy
miemu ubytkowi, ·jaki wywołuje nadmier
ne zapotrzebowanie skóry. Trzeba też 

będzie zapewne co najmniej pięć do sze
ściu lat, by przywrócić równowagę. Ho
dowla byd'ła w Ameryce, pomimo gorli-

Pewien amerykański przedsiębiorca, wego poparcia rządu i wszelkich techni

handlujący na wielką skalę skórą, obli- cznych wysiłków, nie podniosła się w 

czył, że wartość posiadallego przez niego czasie wojny, przeciwnie, cofnęła się o 

zapasu skóry chevrau równa się w M?ieM l<ie 10 miljonów sztuk. Przyczyną te

odpowieuniej wadze srebra. Stąd W io-'llllfo są ocz;ywiście dostawy, jakich podjęła 
skuje, że banki i pań::Jtwowe kasy, gro- się Ameryka, dla Anglji, a także dla 

madzi6 powinny 7iamiast złota, srebra i Hosji; Rosja bowiem, która wpierw zaj

drogich kamieni, skórę w swych slrnr- mowała jedno z pierwszych miejsc w 

baeli, jako równóważnik obiegającej mo- produkcji surowej skór·y, nie posiada te

nety i fundusz żelazuy. raz prawie wcale własnej, a stan hodo-

Niezbędny ten wobec ostrych zmian wli bydła podupadł prawie całkowicie. 

klimatu artykuł, podniósł się wskutek Wobec tego liczyć musi głównie na do

wojny w cenie na czas zapewne dłuższy, wóz z zagranicy, nie tylko z Ameryki, 

być może,:na całe dziesiątki lat. N1etylko lecz i z Joponji. W rezultacie przygoto

wojujl\ce, ale i neutralne kraje wyczer- wa6 się nalrży na brak skóry i jej droży

pały swoje zapasy i nie posiadają już znę także po wÓjnie, bo trzebct będzie 
teraz żadneJ rezerwy. Nieorny zaku1)ily kilka lat starannej poprawy \ratunków 

usly przeu wojną sk6r.v za aso miljonów hodov.li bydła, by pokryć poniesi01ie 

mk.; to też fob!'ski ubU\Yia bsly w nią straty. 

obficie zaopatrzone. Po w0jnie 9 zez e. ,.,""4~-"""- ... _ . 
długie lata zapewne, bQdą się musiały 

też same fabryki obchodz_ić znacznie 
mniejszymi zapasami. 
. Towarzystwa wszo.frże, które powstały 
w .Niemczech głównie dla popier<rnia ce
lów wojennych i zaopatrywania wojska 
w obuwie, potrafiły talrże zaoszcz~dzić 

pewuą ilość skóry na użytek cywilnych; 
to też obu\',ie nie doszło tam do tak a
normalnie wysokich cen,'jak gdziefodziej. 
W krajnch neutralnych nie dzieje się 

Zt'eszt.ą pod tym wzgl1}dem lepi<'j, mimn, 
?,e wprowadzono fam już w pierwszym 
roku woju~·e zakaz wywnzu sl<óry. Z po
czątlrn zakaz dotyez,rł w H:ilan•iji, Szwe
cji, Danji i Norwegji jedynie skóry wo" 
ło\\ ej, w ostatnim za o roku rozciąglli~
ty został także do cielęcej a nawet koi1-
skiej. 

ROZMAITOSCI 
- Węgierski pamiątkowy kielich korona

cyjny. Pro:esor węgierskiej krajowej szkoły prze· 
mysłowej R A. Z ut t wykończył na zamó\l.'ienie 
kardynała k s i ę c i a-p r y m u s a J a n a C s e r
n o c h a wspanialy pamiątkowy kielich koronacyj
ny. Zostanie en wcit:łony do całego szeregu pa
miątkowych insygniów koronacyjnych ; każdorazowy 
książę-prymas będdc go tylko podczas mszy koro
nar:yj11ej używał. 

jest to kielich srebrny, 40 cm . wysoki, zdobią 

go modelowane i cyzelowane odlewy, ozdoby kute 
cmalje i przejrzyste orm1menta st·uą lcchnlką slyn. 
nej węgierskiej sztuki złotniczrj wykonane. Srebro 
mięsza się z części;;mi 1!otemi i z kości słoniowej, 
a ws7.ystko bogato r·nsadzone szm;irngtlr.ml, mbina
mi, perłami, złr;tymi i dymnymi topoz1nni. Nn pod
stawach z kości sloniowej modłą się za pomyślność 

Węgier klęczące postacie Gtcred1 aniołków, zw:óco
ne w cztery strony świata. Na ich skrzydłach spo
c1ywa ornamentacyjny, emnljowany wieniec z n~pi
scm lacińskiem : Gloria et honorc coronasti Eum 

AtmJ Domini MD~XVI XXX Dccembris. Z tego 
w1e11ca wylani11 się slop:i kielicha w szlachetnej 
formie, zdobna w pośrodku wizerunkiem świętej 

g s 
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korony, nasadzonej topazami, &zrnarngdami i perlami 
Na niej wspute pelikany karmią swoje male właS!llJ 

krwią (rubiny!) i podtrzymują płytę z kości słonia· 

wej, właściwą podstawę kielicha. Z nitj, jak gdyby 
z pączka wyk wita kielich ozdobiony plonami ziemi 
węgierskiej, kłosami i gronami winneml. Wśród nich 
emalje-medaljony: Grzegorza Wielkiego, Tomasza 
z Aquinu, Paschalisa i Chrysostoma. Dolna końca· 

wa płyta stopa przedstawia w srebrze lud węgier
ski, spieszący do kościoła i nosi napis dedykacyjny: 
In memoriam coronationis Caroli IV, Regis et Zltae 
Reginae F. F. Joanne Cardinałis Csernoch 1916. 

Monumentalne zdobnictwo kielicha cechuje bo· 
gata symbolika, całość pojęta w duchu nawskroś 
narodowym węgierskim. 

Jarmark w Lipsku. Rozpoczęty onegdaj w i..ip· 
sku jarmark wyka~uje wśród wojny niebywale oży
wienie. L!czba zwiedzających wynosi conajmniej 
.JO. O O O. Szczególnie licrnie reprezentowane są kra· 
je sprlymierzone, oraz zagrnnica neutralna, zwł:lszcz:i 
Holandja, Szwecja, Szwajcarja i Norwegja Gdy za 
czasów pokoju skarżono się zawsze, że wszystkie 
interesy załatwia się od ręki, zamówienia zaś robio
no bardzo niewielkie, to obecnie zamówienia u naj
drobniejszych kupców dochodzą do tak .vielkich 
sum, jaldemi dawniej tylko wielkie firmy pochwalić 

się mogły. Ścisk w gmachach jarmarcznych jest 
tak wielki, że miejscami przecisnąć się niepodobna, 

Międ1y przybyłymi 11a jarnrnrk, zauważyć mo
żna dosyć łiczuych przedstawicieli kół handlowych 
z Polski. · 

Zaręczyny na dworze carskim. Według donie
sień z Pi•Jtrogrodu, z11ręC1yny rumurisUega następcy 
tronu z córk<J cara wielką księż:licz!;ą Tatjaną, na 
życzenie cara nic będą ogłoszone urzędownie wcze
śniej, dopóki położer.ic wojenne nie przybierze bar
dziej pocieszającego obrotu. 
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Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 

POSZUKIWANIA 
Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 

nada \Yey i adresata) nie przekraczające 25 
słów, kosztuje 2 lrnrony. Za każ(le dodat
kowe ~Iowo 6 llal. 

P. Jnn Władysław Celejowski z Piotrkowa 
zowiadamia pana Józefa Ignatjewa, prezesa sądu 
w Łumży, obc:c11ic w l~osjf i pana Walentego Le- -
narcińskiegc w J\1osbvie, że polecenia ich wypełnia 
domami zarządza Bykowska 19 i 82 i Krakowska
Gimuazjalna N2 1, ma trudności, prosi o przysłanie 
plenlpotencj i. 

P. Józeia Zyfert, zamieszkała u brata Feliksa 
Wojakowskiego w Noworadomsłrn uprasza r.1ęża 

Fr:rnciszka i synu .v !3olcs!aw.1 i Bro11hlawa o po
r.fanie rrnjrychkjszc swojego ad re s.11. 

e i 

Najintensywniej rozwijał się przemysł 
fobr,vczny obuwin, pożądnneg0 dla celów 
wojennych w Anglji, jnk <lO\\ iod<\ nastt~

pujące eyfry: Od 8ierpnia 1914 r. do 31 

grudnia 1916 r., wyrobiono w angielskich 
fabrykach, dla wszystkich frontów koa
licji, nastt;ipując11 ilość obuwia: 21 miljo
nów par wysokich butów ang-ielskich, 3 
miljony par wysokich butów francuskie.li, 
4 miljony par wysokic.:h. rosyjskich bu
tów, 400.000 par \\}oskiego obuwia gór
skieg0, 600.000 par serbskich sznurowa
nyeh trzewików, 6 miljonów par różno

rodnego obuwia wojennego dla Anglji. 
W ciqgu \\ it~c trzech niespehia 189·.r
produkownno tam przes1d0 40 miljonów 
par obu"ia dla celów \Yojennych. Pod 
Manchester zaloż1Jnym został olbrzsmi 
dorn towarowy, administrowany przez 

Spieszcie zobaczyt I 11 KINO „CZARY" Spieszcie zoba[zyt 111 

rząd, który wysyła w cil\gU 24 gndzi11 
100 ooo par obuwia na różne fronty. Pr11-
stn. rzecz, że \Yobcc tak olbrz,ymiej pro
dukcji, dostawcy Si) w nieust1rnnych po
szuki,waniach, skąd zdtib,Yć IJO\\ y zapas 
surowej skóry, a ·wszystkie ryuki cal~go 

świata są pod t_ym wzglQdem brnnc w 
rachubę. 

Anglja i Francja wykupiły już wszy
stkie skóry w Le Piata aż uo kolica kwie-

· t11ia b. r. W I'.1djnch wyliiera Ang·l~v 

roku cal.v prawie znpas skóry, z n1Pi
czniejszych na świecie stad Zebu, liczą

cych przeciętnie jedenaście miljonów 
sztuk; prócz tego skupuje wszystko, co 
może znaleźć surowego materjału ·skÓI', 

Od dziś wielki sensacyjny dramat detektywny w 5-cin wielkich częściach p. t. 

S~nowi aferzyśGi Kradzież 500.000 Marek. 
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Losy klasycznej Doterji \tYiH'SZDWSkiej 

Rady Głównej Opiekuńczej 
są do nabycia w aptece W-go Witanowskiego, Rynek Trybunalsl<i 

J. Szreter, ul. Bykowska 4-5 li p. od 3- 5 popoł. 
u głów. kol. 

Ostatni termin wymiany losów do 2 klasy do tlnin 11 111area w!ącz11ie. 1078 

·-
Piotrkowskie Towarzntwo Pozyu. ouned. 
„ H~RTOWNIA !' 
udziela pożyczki na zastaw biżuterji, złota, 

srebra, platerów i t. p. 107\J 

LEŚNI I{ 
akadC'mi k - tcrhnik lasowy, z egzarn inem pat'1-
stwowy 111 au:sb:jacldm, \Yla.d::ijqcy jc;zyka11ti 
pol::;kim, uiernieddm, francnRkim i rosyjskim, 
pol<znlwje po:-iacly Ramollzielnego le~nika. Zgfo· 
8zenia przyjmuje: .Ad1ninistracja „Dziennika 
Narodowego", Piotrków, Bykowska 71. 1103 

z zachodu, wschodu i południa, z Chin, 
Australji i ze środkowej Afryki. Jedynie 
tslko Stan.)' Zjednoczone północnej Ame- ZR 

Pokój do wynajęcia. 1101 

skn>1nnem umeblowaniem i or1chidnem 

Nauczyciel ludowy, 
bez miejsca, w potrzebie, w s!arszym wicku, życzy 
sobie otrzymać miejsce ua ws!, jako wychowawca, 
względnie prosi o j?.kąk olwick pomoc i wsp:ircic 
l.tościwych i miłosiernych osób. Łaskawe oferty i 
przesyłki : Częstochov. a, posic restante dla Romana 

ryki zdolały stawić czoło tej ogromnej wej~eir·m, na parterze. r1. Kaliska 58, Str,piri1. 

prouukeji i robią jej skuteczn(\ konku
rencj<~, nawet na rynkach londyńskich. 

~ie zmienia to wszakże faktu, że cena Sleliński ·' go. I I 05 

__________________ _... ______ __, ___ _.. ______ ~-------------------~--_,.,--~~"'.'"'"~--~--~""".".'""'.'-----~~---..,..-~----~--------~-------.,--~--------~---
" Drnkarnia Polska" Pioirkó\v, uhcB K:i lh".Ha, L. 23. 
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